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W organizacji siła! 


Gdy stanęliśmy u progu Nowego Roku 
koniecznem i pożytecznym wydaje się nam, 
oglądnąć się wstecz | równocześnie spojrzeć: 
przed siebie, zesiawić rachunek zysków i strat 
ubiegłych lat a w szczególności Starego Roku 
jako tego, w. czasie którego Związek Obrony 
Praw Górnika Nadrenji i Westfalji rozwinął 
swoją działalność. Następnie konieczaem jest 
zasiunowić się nad pracą jaka pozostaje je- 
szcze do wykonania oraz nad sposobem umoż- 
liwiającym jaknajlepsze, najpewnie,sze nąrych- 
dejsze i jaknajkorzystniejsze wykonanie tej pra- 
«y.— Jeżeli spoglądnimy na miniony prawie» 
dwunastoletni okres od chwili podpisania trak- 
tatu Wersalskiego, który w artykule 312 ure- 
gulował kwestję ubezpieczeń społecznych na 
terenach, odstąpionych przez Niemców Polsce 
wypada nam stwierdzić co następuje: W kon- 
sekwencji Traktatu Wersalskiego przyszła do 
skutku w dniu 17. lipca 1922 decyzja Rady Ligi 
Narodów określająca warunki stosowania art. 
312 wymienionego trawtatu— Prawie trzy lata 
potrzeba było, zanim Rada Ligi Narodów pow- 
ziąła powyższą decyzję. Jeżeli już to niesły4 
chane przewlekanie określenia warunków slo- 
sowania art. 312 vyło nietylko krzywdą dla u- 
bezpieczonych, lecz jawnem pogwałceniem wy 
rażnych postanowień art. 312 traktatu, to nad- 
to decyzja ta w samem założeniu swem, — 
nie mówiąc o innych postanowienach, dotkliwie 
skrzywdziła uprawnione osoby, które stały się 
obywatelami polskimi, ponieważ jako termin 
przełomowy względnie ulgowy przyjęto 


l. styczeń 1919 roku i 1920 wzgl. 1921, 
podczas gdy sama decyzja została po- 
wziętą dopiero w dniu 17. lipca 1922 
a ogłoszoną w Dz. Ust Nr. 70 z 

+ dnia 23. lipca 1923. To jest niesłychane. 


O wszystkich innych krzywdach tej decyzji nie 
zamierzamy pisać na tym to miejscu, ponieważ 
prowadziłoby to zbyt daleko. Do omówienia 
tychże powrócimy jeszcze niejednokrotnie.— 


Za szkody jakie wponieśli pokrzywdzeni 
wskutek postanowień omawianej decyzji o mocy 
obowiązującej prawie trzy lata wstecz jest nie- 
tylko odpowiedziałny Rząd Polski, lecz wszystą 
kie czynniki, które z racji swego urzędu, czyn, 


1930 


ności czy posłanictwa powinni byi nie do- 
puścić do tak strasznego pokrzywdzenia byłych 
górników niemieckich. 
trzeciwko temu krzywdzącemu posta- 
nowieniu musimy podjąć energiczną wal 
kę i domagać się sprawiedliwego po- 
traktowania przez Rząd Polski wszyst- 
kich tych upruwnionych rencistów, któ- 
rzy G Da 
grudnia 1920) względnie 31. grudnia 
1921 roku powrócili z Niemiec do Pol- 
ski na stały, pobyt. 
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W przediniocie wykonania decyzji Rady Ligi Na 
rodow z dnia 17%. lipca 1922 o uregulowaniu, 
ubezpieczeń społecznych na terytorjach daw- 
niej niemieckich, odstąpionych Polsce bezpo- 
średnio na podstawie Traktatu Wersalskiego, 
oraz w przedmiocie dodatków drożyznianych 
dla uprawnionyci do pobierania świadczeń na 
podstawie tej decyzji Rząd Polski przeforso= 
wał ustawę z dnia 10. grudnia 1923, mocą, 
której przyznano byłym rencistom niemieckim 

1,50 — 4,00 zł. tytułem zaległych i bie- 

żących rent za blisko dwuletni okres łą- 

cznie: od 1. lipca 1922 — 1. maja 1924. 
Postanowienia wymiznionej ustawy oświetliliś- 
my dostatecznie w niimerze trzecim miesięcz+ 
nika „Przeglądu Rent“ z roku 1930 pod na 
główkiem „Jak pokrzywdzono byłych renci- 
stów niemieckich“ dlatego pomijamy dalsze za- 
stanawianie się nad ustawą, która pozatem 
przeszła już do historji ustawodawstwa pol- 
skiego w skutek zastąpienia jej Rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 26. czerw- 
ca 1924 przyznającem inwalidom, wdowom i 
sierotom przejętem z niemieckich kas urac- 
kich w myśl art. 8 ustawy z dnia 19. grudnia 
1923 renty w ilości tylu złotych ile pełnych ma- 
rek wynosiły owe według odpowiednich ista- 
tutów niem. kas brackich, Jednak nie więcej 
ponad 50 zł. mies'ęczciż. — 

Ponieważ rozporządzenie to jest mietylkor 
sprzeczne z duchem i leterą $ 26 decyzji Rady 
Ligi Narodów z dnia 17. lipca 1922 lecz do+ 
tkłiwie i jawnie krzywdzącę uprawnione osoby 
do rent niemieckich, przeto Główny Zarząd 
podjął już kroki u Rządu mające na celu zno- 
welizowanie powyżsaego rozporządzenia w! sen- 
sie zgodnym z decyzją Rady Ligi Narodów z 
dnia 17. lipca 1922 oraz że sprawiedliwością, 
i sumieniem. O tem pisaliśmy, obszernią i Szcze 
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Mysłowice, dnia 1. stycznia 1931 r. 
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ŻYCZENIA SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 


Szan. Druhom i ©. T. Czutelnitom 
Naszym jak Jch Rodzinom składają 


Glówny GatządZwiązku 
QGOydewniciwo „Przeglądu Rent" 


gołowo w numerze trzecim miesięcznika „Prze- 
glądu Rent'* oraz umieściliśmy w dosłownem 
biziricii. treść wyslosowanego do p. Fiezek 
sa Rady Ministrów memorjału w dniu 14, 
października 1930 r.— 


Rząd nie udzielił jeszcze swej odpo- 
wiedzi i trudno przewidzieć jakie sta- 
nowisko za,miewrej sprawie. Na wy- 
padek, gdyby Rząd względnie ciała u- 
stawodawcze ustosunkowały się nega- 
tywnie (nieprzychylnie) będziemy zmu- 
szeni szukać sprawiedliwości na innej 
drodze. — W tej sprawie Główny Za- 
rząd przedłoży Walnemu Zebraniu od- 
powiednie wnioski do uchwalenia. -— 


Na skutek zachęty i zapewnień ze strony pol- 
skich placowek rządowych w Niemczech, że 
rencisci niemieccy w Poisce otrzymają te samą 
renty (w tej samej wysokości) co w Niemczech 
liczne rzesze górników — rencistów optowałyr 
na rzecz Polski i opuściły Niemcy. Niemieckie 
Kasy brackie, korzystając że sposobności chwi- 
li, postanowiły kuć rozpalone żelazo, — po- 
starały się one o ustawe wstrzymującą wypła- 
tę rent wszystkim tym uprawnionym osobom 
obcokrajowcom, które zwykie dotrowolnie prze 
bywają zagranicą ( w Poisce). Rozpoczęła się 
więc dla przesiedleńców prawdziwa 'gehen- 
na. — Podczas gdy w Niemczech, żyjąc wi ure- 
gulowanych stosunkach, pobór renty zapew= 
niał górnikowi (pracownikowi) względny do- 
brobyt, nowe warunki bytu w Polsce, (wstrzy- 
manie wypłaty renty przez Niemców: brak jśrod- 
ków materjalnych oraz zarobków spowoślot- 
wały, że nieszczęśliwi ci znależli się w nader 
ciężkiem położeniu materjalnem, można powie- 
dzieć, — w położeniu bez wyjścia. — Powsta- 
ła kwestja reemigrancka — Rząd znalazłszy 
się w kropce, próbował w roku 1925 dojść do 
porozumienia z Niemcami i w tym cefu zo- 
stała...„zawarta tak zwana konwecja Wiedeńską,. 
która jednak nie została... "wprowadzoną w! ży- 
cie.— Jedynym praktycznym wynikiem wzmian- 


kowane; konwencji jest ustawa z dnia 
23. lipca  1926.r. o  zasiłkach dla om 
sób, którym niemieckie instytucje — wtrzymały 


Jednak zasiłki, jakie udziela się tym osobom: 
na podstawie powyższej ustawy są tak nis< 
kie, że Główny Zarząd widzłał Się zmuszonym 


NUMER 1. — ROK II 


wystąpić przed Rząd z memorijałem w dnu 12. 
Hs:opzdda 1950, demagaiącym się podwyższeniu 
zesiłków. — Sprawę z slków omówiiśmy szęze 
gołowo i obszernie w numerze czwartym mie- 
sięcznika z roku 1930 pod tytułem „Zasiłki dla 
reemigrantów" w którym to numerze umieści- 
lismy w dosłownem brzmi.niu również odnośny 
memorjał do Rządu. — 
Główny Zarząd nie spuści z oka tej 
tak ważnej sprawiy I nie pos:ąpi zabie- 
gów oraz starań około spełnienia postu 
jatów zawartych w memerjale. — Głów 
ny Zarząd nie omieszka przedłożyć 
Walnemu Zebraniu odpowiednich wnio 
sków a w razie potrzeby wystąpi na ła- 
match organu z apelem do druhów =- 
członków i czytelników, ponieważ iko- 
niecznem jest byśmy gromadnie i soli- 
darnie wystąpili w tej sprawie. — 


Następnie w roku 1928 Rząd podjął ponownie, 
pertraktacje z Rządem niemieckim w wyniku 
których został sporztdzony protokół berlinski, 
który obie układające się Strony parafowały 
a który obejmuje wstępne rozmowy mające na 
celu zawarele umowy polsko - niemieckiej re- 
gulującej ostatecznie kwes.ję reemigrancką.— 


Po utworzeniu się związku 1. października 
1920 r. Główny Zarząd podjął natychmiast kro- 
ki u miarodajnych czynników w celu przedłuże- 
nia terminu tlo zapłacenia zaległych uznanio- 
wek o dalszy rok t.j. do 31. grudnia 1930 ca 
też faktycznie się stalo — 


W międzyczisie, bo 21 grudnia 1029 wo- 
stała zawarta konwencja Po'sko — Francuska: 
dotycząca ubezpieczenia na starość, na wya 
padek niezdolności do pracy i śmierci robot- 
ników i pracowników zatrudnionych w górnic- 
twie. — Umowa ta jednak będzie obowiązywać 
dopiero z chwilą ratyfikacji przez parlamgnt 
francuski i sejm polski i to z chwalą wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych. — Ze względu 
na wiełką ważność i pożyteczność konwencji 


Związek podejmie starania u Rządu i 
Sejmu w kierunku przyspieszeni: raty- 
fikacji tejże Koniecznem jest, by 

również druhowie przebywający we Fran- 
cji podjęli analogiczną akcję mającą na 
celu przyspi. szenie raty.isacji przez par- 
lament francuski — Glówny Zarząd 
spodziewa się, że jego akcja znajdzie 
jednogłośne poparcie ze strony wszyst- 
kich interesowanych osób pojedyńczych 
jakoteż Związków. — 


Konwencję Polsko — Francuską drukujemy w 
naszym organie w celu zapoznania druhów z 
postanowieniami tejże.— 


13. stycznia 1930 roku powzięła Rada Li- 
gi Narodów decyzję, mocą której mają być 
stosowane dla jej celów postanowienia artyku- 
łu 12, 13 ustęp l i 2 oraz artykuł 24 ustęp d, 
2 i 3 układu niemiecko — polskiego z dnia 20. 
sierpnia 1922 dotyczącego podziału dawanidj> 
szego Oberschlesischer KnappschaftsVerein po- 
eząwszy od 1. Stycznia%1930 r. fo znaczy, że 
Niemcy mają podjąć udzielanie świadczeń go- 
tówkowych (rent) i rzeczowych (opieka; le- 
karska ist d.) z dniem 1. stvcznia 1030 r. — 
uprawnionym inwalidom, wdowom i sierotom 
zamieszkałym na obszarze polskiego G. 
Niemcy wzbraniają się wykonać decyzje Ra- 
dy Ligi Narodów w calej rozciągłości i starają 
się nadać jej własciwy sobie sposób in- 
terpretacjii — O tem rozpisywaliśmy się obł 
szernie i szczegółowo w poprzednich nu- 
merach miesięcznika, dlatego uważamy za zby- 
teczne powtarzanie tego samego. - 


SI. 


PRZEGLĄD RENT 


Pragniemy jedynie zaznaczyć, że zda- 
niem naszem zajdzie konieczność wy- 
stąpienia na drogę procesową przeciw- 
ko Niemcom. — To też uważamy za 
wskazane, by tej kategorji interesowani 
już teraz zgłaszali swoje przyłączenie 
się do zamierzonej przez nas akcji o- 
bojęmie jak, czy pojedyńczo — osobiś- 


SIRONASZE 


Ponieważ rozpoczęte między interesowane- 
mi Rządami układy nie” doprowadziły do gfi- 
nalizowania upragnionej przez nas wszystkich 
umowy polsko — niemieckiej o ubezpieczeniach 
społecznych w ubiegłym roku, Główny Zas 
rząd podjął z końcem roku 1930 kroki w celu 
przedlużenia terminu zapłacenia zaległych u- 
znaniówek o dalszy rok t.j. do 31. grudnia 1931 


cie, czy też gromadnie za pośrednic- 
twem innych związków. — 


W «ciągu roku 1030 Główny Zarząd ustawicz- 
nie zabiegał u miarodajnych czynników tak 
polskich jakoteż niemieckich w kierunku zrea- 
lizowania 


decyzji Rady Ligi Narodów z dnia 13. 
stycznia 1030 r. jak również umowy 
polsko — niemieckiej o ubezpieczeniu 
społecznem, mającej na celu ostateczne 
załatwienie otwartej kwestji reemigran- 
tów oraz sprawy załegłych uznaniowek.— 


Następnie Główny Zarząd robi starania o 
przyzaanie terminu ulgowego w celu przy- 
wrócenia prawa wyczekiwania wszystkim tym 
byłym członkom niem. kas pensyvjnvch któ- 
rzy utracili formalnie prawa jeszcze przed! 10. 
stycznia 1020 r. — Niemniej też pozostaje -do, 
uregulowania sprawa ros«czeń wszystkich tych 
byłych członków niem. kas pensvjnych oraz 
tych rencistów niemieckich, którzy za pószu- 
kiwaniem pracy wyjechali zagranicę a w szcze- 
gólności do Francji i tam przebywają albo już 
powrócili do kraju. —  /Niemcy odmawiają 
wszystkim tym osobom nietylko świadczeń lecz 
również prawa wyczekiwania czyli tego ustęp- 
stwa, z takiego korzystają wszyscy ci byli człon. 
kowie, którzy zamieszkują w  Polsce.— 


Główay Zarząd, korzystając z Międzyna- 
rodowego Zjazdu Górników, który się odbył. 
w cząsie od 12. do 14. maja 1030 r. wystąpił 
na tymże zjeździe z memoijałem obejmują- 
cym powyższe pos ułaty z żądaniem by Między- 
narodowy Zjazd postanowił je na dziennym po- 
rządku swych obrad oraz, by wpływowi człon, 
kowie jego starali się wpłynąć na ich rządy w 
kierunku życzliwego potraktowania naszych żą- 
duń. — Faktycznie też w lipcu 1030 r. rozpoczęr 
ły się pertraktacje między Rządem Polskim a 
Niemieckim w Berlinie, które jednak zostały 
przerwane 19. lipca 1930 r. z tem, że dalsze 
układy mają się rozpocząć niebawem. — 


GN a O | 
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MERK 


wlaśc. T. Dutkiewicz 


roku.— W wyniku poczynionych przez nas za- 
zasadzie naj 
przedłużenie terminu o dalszy rok, jednak z 


biegów Niemcy zgodzili się w 


powodu nieotrzymania jeszcze dotyczącej 


mowy, nie jesteśmy w możności poinformować 
Druhów i Czytelników o szczegółachł 


Szan. 
tejże na tem miejscu. — 


Jak powyż wykazaliśmy, otwierający| 
się przed nami Nowy Rok wymagać 
będzie od nas dużej pracy i wysifków.— 
Nie możemy stanąć w polowie drogi 
albo załamać ręce, zwiesić głowę i 
czekać. — Nie możemy też od Rządu ocze- 


| 

| kiwać spełnienia się wszystkiego, pod- 
czas gdy sami niczem nie przyczynimy 
się. — Nie możemy dopuścić też do 
dalszego beznadziejnego przewlekania 
załatwienia naszych słusznych żądań. 
Jeżeli będzie wymagać od nas potrze- 
ba zbiorowego wystąpienia, by bronić 
naszych słusznych praw, koniecznem 
będzie, by wszyscy jak jeden mąż, sta- 
nęli w naszych szeregach i zadokumen- 
towali swą solidarność z naszą akcją. 
Koniecznem więc jest, by również— 
wszystkie inne pobratymcze organmizac- 
je i związki, które w gronie swych 
członków posiadają liczne zas'ępy po- 
krzywdzonych, zesolidaryzowały się z 
nami. — 


Rok 103? nie rozpocz się zresztą dla 
nas pod zbyt korzystnemi znakami, 
gdy się uwzględni wydarzenia politycz- 
ne i ekonomiczne ostatniego czasu w 
Niemczech, które mogą się odbić nie- 
korzystnie na będących w toku ukła- 
dach w sprawie zawarcia umowy pol- 
sko — niemieckiej o ubezpieczeniach! 
społecznych to też z tego gpowodu bę- 
dziemy musieli okazać tem większą 
czujność i wytężyć całą naszą energję— 


SZCZĘŚĆ BOŻE NA TYM NOWYM 
ROKU — GŁOWNY ZARZĄD. — 


Biuro Handlowo Iniormacyjne 


w Mysłowicach Plac Wolości Nr. 7 lip. 


przyjmuje wszelkie w za- 
kres handlu wchodzące 
czynności jak pośrednictwa 
zastępstwa wywiady, hand- 
lowe sprawy podałkowe, 
- księgowość i t. d. - 


NUMER 1. — ROK II PRZEGLĄB RENT STRONA 3. 


Ci który nie wnieśli sprzeciwu przeciwko orzeczeniem $ 93 usta- 
wy knapszaitowej względnie S$ SS 615 i 134 


Eo 


R 


15 i 1514 ee; ordynacji 
0 ubózpiecześiach spolecznych. 


Boyd 


Można przyjąć, że 05 procent rencistów sko - niemieckiej z dnia 19. lipca 1930 ocaz prowsdoena zamie;zonych kroków mających na 
niemieckich mieszkających w Posce i mających decyzją Rady Ligi Narodów z dnia 13. s.ycznia celu zmwszinie Niemców do uszanowania po- 
obywatelstwo po'skie nie otrzymują reaty z Nie- 1930. jeżeli więc Niemcy nic zmienią Swego Stamawień "a Rady Ligi Narodów z dnia 
miec. Niemcy uzasadniają swoje stanowisko stenowiska, będziemy mwtieli upzosić Rząd 13. Siycznia 1930. 
tem, że według, ustawodawstwa niem. a miano- Polski, by tenże wysiąpił ze skargą przed Ii ę Wzywamy Was więc Druhowie! byście 


wicie wedł. $ 93 ustawy knapszaftowej z roku Narosów a w razie odmowy, musimy uczy- przedźwszy stkiem we własnym interesie nie 


1926 oraz $$ 015 i 1314 niem. ordynacji o u- nić to Sami. zwiekali dłużej, ponieważ każde zwlekanie 
bezpieczeniach społecznych dla każdego ob- Dlztego konieczaem jest, by wszyscy D.u- przynosi tylko szkody albowiem stosunki, 
cokrajowca spoczywa renta, Jak długo tenże howie renciŝs m.eSzkający na obszarze poľ- „akie wytworzyły się w Niemczech jmniej- 
zwykle dobrowoinie przebywa zagranicą a w skiego Górnege Śląska, któwym przyznanb res- szają z każdem dniem widoki na modliwo- 
danym wypadku w Po/'Sce.— ty dopiero po 1. lipca 1922 zgłisili się aiezwło- | 5d porozumienia polsko — niemieckiego, 

Powyższe paragrafy zwłaszcza $$ 615 i cznie na członków Źwiązku Obrony Praw Gór- w tej sprawie. — Dlatego uważamy ta 


1314 niem. ordyn. o ubezp. społ. zawierają jed- 
nak sporą ilość komentarzy (sposób rozumo- 
wania ustawy) jakoteż dodatkowych rozporzą- 
dzeń rządu niem. i dlatego jest największym 
błędem przyjęcie. ryczałtowo każdego poszcze- 
gólnego wypadku przebywania rencisty w! Pol- 
sce za fakt absolutnie zgodny: z literą czy § 93 
ustawy knapszaftowej czy też $$ 615 i 1314 
aiem. ordynacji o ubezp. społ. Ten prawny 
błąd popełniły i popełniają niemieckie kasy 
brackie oczywiście świadomie d'a własnej ko- 
rzyści, wiedząć z góry, że pokrzywdzeni nie- 
obeznani z ustawodawstwem, nie zdołają do- 
statecznie prawnie broni: swoich praw wogóle 
a w szczególności przy odwołaniu się. Piszemy 
ten artykuł na podstawie zebranych przez nas 
dat po przestudjowaniu i opracowariu |przesz- 
ło tysiąca orzeczeń, odwolań względnie wy- 
padków wstrzymania przez Niemcy wypłat rent 
do Polski. We wszystkich tych wypadkach albo 
druhowie żadnych nie podjęi kroków "a jeżeli 
zaś w nieśli odwołanie to zostało ono oddalone. 
Dlaczego: rzecz prosta — albo odwołanie było 
faktycznie bezpodstawne a jeżeli zaś pokrzyw- 
dzony miał widoki na wygraną, to wskutek 

wadliwego ujęcia odwołania ze strony praw- 
nej, apelant przegrał. Cóż pozostaje wobec te- 
go dla wszystkich tych tu nazwanych obecnie? 
Dia tych nieszczęśliwych u których orzeczenia, 
wyroki i t. id stały, się prawomocnemi wskutek 
niewniesienia w terminie odwołania nie ma na- 
razie innego wyjścia jak czekać, aż prawo ich 


nika Nadrenii  West/alji w Mysłowicada 4 jw wskazane podjęcie natychmiastowych kro- 
ten Sposób dopomogii azm do podjęcią gize- ków. — Wzywamy Was do Czynu. — 


U, PSU AB R | 
Czasowe przebywania we Francji 
wzgl. zagranica. 


Prawo wyczekiwania w. niemieckich (kasach 
brackich jest zapewnione tyiko tym byłym 
członkom, którzy, mieszkają w Po'sce. Z tego 
wynika, że wszyscy iari by członkowie, filó- 


statecznego uregulowania kwestji zaległych u- 
rzy wprawdzie są obywatelami po'suiimi, lecz 


znaniówek a o wyniku tychże nie omieszkamy 
powiadomić Druhów i -czytelników.— 


Jeżeli więc były członek niem. kas brae kich 
wy,ezkbża zagranicę i tam przebywa dłużej niż 
edon rok, to musi on za cały czis swego po- 
bytu zagranicą uiścić uznaniówki MEJCHCĄCANE 
tracić prawa wyczekiwania (Anw artschaft). = 
Przekonaliśmy się, że właśnie większa część 
druhów postradała nie stety swoje prawa _przez 
10, że wy,echawszy zagranicę, nie troszczy i się 
oni o spesób i możiiwość utrzymania sobie na- 
dal nabytych praw w niem. kasach brackich. 
źwiązek czyni usilne Starania i zabiegi., by: 
znałeść jakiś spcsób korzystnego Oz 
tego zagadnienia a Rząd Polski zastanawia się 
poważnie nad tą kwestją. — Tu jednak jest ko- 
niecznem, by wszyscy ci Druhowie zor ganizo- 
wali się w Poisce i szukali porozumienia i łącz- 
ności z druhami przebywającemi we Francji 
wzgl. zagranicą. Jeżeli bowiem zdołamy zor- 
ganizować silay związek będziemy energicznie 


przebywają stale lub czasowo we a Roj lub 
zagranicą, muszą płacić statutowe wzgl. usta- 
wowe uznaniówki (Anerkennungsgebuchrea), 

jeżeli chcą sobie utrzymać prawo wyszekiwinia 
w niem. kasach brackich. Obecnie wynoszą tuz- 
uaniówki 50 fenigów miesięcznie a wpłate tych- 
że należy uskuteczniać co roku z dołu, lecz je 
szcze przdd upływem roku kalendarzowego t.j. 
najpóźniej do 31. grudnia każdego roku mu 

szą uznaniówki wpłynąć do kasy brackiej np. 
w Bochumi t. d. To znaczy, że o ile od pew 
nego ubezpieczonego wpłynęłyby uznaniówki 
po 31. grudnia a chocby tylko jeden (dzień, te 
dana Kasa Bracka ma prawo odmówić przyję- 
cia pieniędzy, ponieważ prawa tego członka w 
międzyczasie już wyg:sły z powodu spóznio- 
nej wpłaty 


uznaniówek o jeden dzień. — 


Dla byłych członków mieszkających w Pol- 


ię zawrzeć umowie poskonienieckiej o ez! | sce prawa wyczekiwania (Auwarischańt) bedą | 1 zSlawiczeł: kołałać dy bram miarodataych 
peczeniach społ eczaych. Zaś nim wymieniona Ahha do SAI, „grudnia 1931 r. mimo, że nie czynników, = ssteśmy przekonani że postulaty 
umowa dojdzie do skutku, przysługuje osobom płacili oni przez ten czas ustawowych uzna- 41 zuajda rychłe i korzystne rozwiązanie. 
tym zasiłek z  Ubezpieczalni Krajowej w Poz- uiówek. Obecnie toczą się pertraktacje między o czynu więc Druhowie! 

naniu na podstawie ustawy z dnia 23. lipca Rządem polskim a niemieckim w sprawie o- DRUH Ż WŚ ZACZNA w JA 


1026 r. o zasiłkach dla osób, którym niemiec- 
kie instytucje wstrzymały renty z tytułu ubez- 
pieczeń społecznych, — a csobom przebywają- 
cym 'na G. Śl. zasiłki z Zakładu Ubezpieczeń 


w Król Hucie po myśli ustawy Sejmu  Ślą- BaczucGśĆ! Baczmość! 
skiego z dnia 8. lipca 1925 r. Szan. Czytelnic! Szar. Druhowie (ny) Członkowie (inie)! 
Oczywiście istnieje dla tej kategorji po- Otrzymaliśmy z miesiąca grudnia Powołując sie na nasz apel w po- 


krzywazonych możliwość otrzymania nim. rent | sporo donłesień, jakoby miesięcznik | przednim numerze miesięcznika, wzywa- 
w całości o ile wyjadą z powrotem do Niemiec. „Przegląd Rent* nie został im doręczo- | ™Y niniejszem ponownie wszysłkich tych 


i tam zamieszkają. — ny Druhów (hne) którzy (e) jeszcze nie uiś. 
> , . i cili należności związkowe do 31. grud- 
Inaczej przedstawia się sprawa dla renci- Powłarzamy i wzywamy P. T. Abo- | nia 1930, by zechcieli takowe wyrównac 


stów na G. Śląsku. W poprzednich numerach | nentów naszego organu, by we wypad- | do 15. stycznia br. wprzeciwnym bowiem 
OWO Emmie że PY a F ku nieotrzymania gazety zechcieli łas- razie, będziemy uwazać, że członkowie 
dniem Nowego Roku t. j. z poczatkiem stycz- A 1 z 

AES t pai ra y kawie reklamować „Przegląd Rent“ we ci nie życzą sobie dalszego korzysłania 
nie rozpoczynają wypłatę rent upraw- ią 1 j ! z usług związku i dlatego występują 
nionym mieszkającym na polskim G. Śląsku, właściwym „Urzędzie Pocztowym“ a nie z jego szeregów. Członków takich po 
lecz tylko takich świadczeń, które były już w Administracji, poniewaz poczta jest dniu 15. słycznia wykreśiimy z nasze- 
płynne 1. lipca 1922. W poprzednich numerach odpowiedzialną za doręczenie miesięcz- go rejestru. 


wyraziliśmy też nasz pogląd na stanowisko Nie- nika P, T. Abonentom. GŁÓWNY ZARZĄD. 
miec, które nazwaliśmy mylnem i sprzeczneni ` 


z wyraźnemi postanowieniami konferencji pol- 


NUMER 1. — ROK H 


„NA RATY". 


Któż dzisiaj nie kupuje na raty?! Od me4 
bl i węgła na zimę począwszy, ą na trzewikach! 
skończywszy, wszystko to z reguły, jest „ną 
spłaty'*, które jak kamień młyński ciążą na 
pierwszego na płacy, urzędniczej. 

Isttonie bowiem, trudno byłoby w budżecie 
miesięcznym, opierającym się na samej płacy 
pomieścić gotówkowe iwydatki znaczniejszej wy- 
sokości. Ba, nawet rząd „na raty“ wyplaca na- 
leżny dodatek mieszkaniowy, przyczem zapad- 
łych rat... nie płaci. 


-Przy tym systemie kupna, wielce rzecz 
jasna, niekorzystnym dla klijenta. któremu sprze 
dający liczy wygórowane odsetki, jest także ca- 
ły szereg innych ujemnych stron, a przedewą 
wszystkiem łatwość nadużyć ze strony nieucz- 
ciwego kupca który, jak to nieraz się zdarząa,. 
niedość skrupulatnie kontuje wpłacone raty i 
sr razie zagubienia pokwiłowań ściąga swą na- 
ledqytość ze znaczna nadwyżką. 

C By temu zapobiec, a zarazem ujednostajhić 

przepisy prawne., regulujące sprzedaż na raty 
wi całej Rzeczypospolitej — ministerstwo prze- 
mysłu przystąpiło do opracowania jodpowied- 
niego projektu ustawy. Nadesłały do niej swe 
opinję i uwagi także organizacje gospodarcze, 
zwłaszcza kupieckie, domagając się odpowied- 
niej reakcji przepisów! projektowanej us'hwy. 
-| Kupcy proponują więc m. in.: by za zasadę 
przyjęto, iż w razie zalegania z dwoma nastę- 
pującemi po sobie ratami, cała pretensja stajd 
się płynną i to już na 8 dzień po niezapłaceniu 
drugiej raty, za uprzedniem zawiadomieniem zo- 
bowiązanego listem poleconym. 

Co do kwestji, czy prawo sprzedaży na 
raty ograniczyć tylko do przedmiotów użycia, 
czy rozciągnąć je także na przedmioty spoty- 
cia, to oświadczono się za ograniczeniem .20 
tylko do przedmiotów użytkowych. Stery ku- 
pieckie domagają się jednak, by rząd nie ogra- 
niczał przy sprzedażach na raty wysokosci pro- 
centu, doliczanego do ceny kupna. 


Zasadniczo umowy, dotyczące sprzedkży 
na raty winne być zawierane przez pojedyncze! 
osoby. Zbiorowość umów po stronie konsumen- 
tów natomiast mogłaby mięć zastosowanie tyl- 
ko w tych wypadkach, gdyby towarzyszyła jej 
gwarancja ze strony jakiegoś czynnika odpo- 
wiedzialnego za śŚciągalność. Rozchodzi się w 
szczególności o tę wypadki, w których przełom 
żeństwo np. urzędu szef przedsiębiorstwa „lub 


„wogóle reprezentacją ustawową firmy zapew- 


niłaby nietylko ściągnięcie. pretensji, ale przy 
niem także wspóldziałąła drogą potrąceń rat 
z ptac rmesięcznych. 

Odpowiedzialność nabywcy za cerę kupna 
miałaby rozciągać się na cały jego majątek., 
przyczem prawo własności przedmiotu sprze- 
danego na raty zachowywałby sprzedawica qż 
do wypłaty, ostatniej raty. -- 

O ile ten postulat nie byłby zrealizowany, 
domagają się kupcy zagwarantowania dla sprze 


"dawcy * pierwszeństwa ' jego wierzytelności na 


przedmiocie, na raty sprzedanym. żądają teź 


„ograniczenia prawa odstąpienia dłużnika od 


umowy przy zwrocie rzeczy nabytej tylko do 
wypadków: pokrzywdzenia ponad połowe war- 
tości i to pod warunkiem zgłoszenia zarzutów iw 
terminie 3-ch dniowym od daty, otrzymania to- 
Waru. — asi u. 

Oczywiście spodziewać się należy, że mi- 
nisterstwo nie pójdzie na tak dalekie ustępstwa 


które dla zmuszonych kupować towary na raty 


mogłyby się stać w 


wielu wypadkach niebez- 
pieczte. ` i 


ps o Baczność 
1 "Do niniejszego numeru miesięcz- 
nika dołączamy blankiet P. K. O. w 


„celu dokonania wpłaty należności za 


L kwartał bieżscego roku która wyno- 


_si wraz z gazetą 3,80 zł. 


GŁ ZARZĄD. 


PRZEGLĄD RENT 


STRONA 4. +» 


Ska Bracka w Tarnowskich Górach. 


Że sprawozdania z czynności Zarządu za 
rok 1930 ogłoszonego z okazji Generalnego Ze- 
brania dowiadujemy się bardzo ciekawych rze- 
czy. Korzystna konjuktura w górnictwie w! roku 
1929 przysporzyła Spółce nadwyżkę w docho- 
dach w wysokości 5 miljonów złotych.— Nato- 
miast rok 1930 zakończył się ogólnym spad- 
kiem tak co do liczebności członków ijakotęż 
odnośnie wpływów kasowych. — 

Ilość członków w kasie chorych spadła ze 
109270 na 93354 a w dziale pensyjnem tze — 
93588 na 80650. Podczas gdy dochody zmafa- 
ły, powiększyły się znacznie wydatki a to z po- 
wodu zwiększenia się ilości inwalidów z 21365 
na 23305 oraz pozostałych po ubezpieczonych 
wdów ze 16068 na 17268. Mimo zmniejszonych 
wpływów: a powiększenia się wydatkówi wi Sto- 
sunku do zeszłego roku, spodziewa się Zarzątl 
Spółki, że uzyska w roku 1930 nadwyżkę tw 
kwocie około 2,300.000.00 złotych. — 

W wewnętrznej gospodarce przeprowai- 
dzono cały szereg inowacji. W szczególności 
zakupiono dla lecznic brackich osiem sanitar- 
nych samochodów, medyczne aparaty i instru- 


menty a na miejsce dotychczasowych blasza- 
nych nakryć stołowych sprowadzono porce- 
lanę i ulpakę. Również polepszono wyżywienie 
chorych. Na budowę szpitala w Szarleju zuży- 
to dotychczas 4 miljony złotych. — 

Po dzień 30. września przesunęło się przez 
poszczególne lecznice brackie ogółem 27.734 
chorych członków o przeciwnym okresie lecze- 
nia przez 23 dni, — Natomiast w roku 1929 wy- 
nosiła ogólna liczba chorych członków: 38.797 
o przeciętnym czasokresie leczenia przez 22 dni. 
Koszta zużytych lek wynosiły przeciętnie 47 
groszy na osobę i dzień. U dentystów leczyła 
się ogółem 62.229 osób. — Leczeniu dowolne 
mu podlegało 31.182 członków, co odpowiada 
cz. sokresowi leczenia przez 12.7 dni. — 

Ogólny majątek Ski Brackiej wynosi obec- 
nie 52.828.053,26 złotych Od Nowego Roku 1931 
będą składki członkow skie podwyższone w na- 
stępującym stosunku: 

zamiast 13,33 zł. obecnie 14,66 zł. 
zamiast 8.00 zł. obecnie 8,80 zł. 
zamiast 6,60 zł. obecnie 7,26 zł. 
zamiast 4.00 zł. obecnie 4,40 zł. 


Konwencja Polsko - Francuska. 


Dotycząca ubezpieczenia na starość, na wypadek niezdolności do pracy 
śmierci roboiników i pracowników, zatrudnionych w górnictwie, 


Ciąg dalszy 

SE 

Każdy z obu krajów postępować będzie 
w sposób następujący: ; 

Za pracę wykonaną przez męża we Fran- 
cji, renta wdowia równać się będzie połowie 
renty, przyznanej mężowi przy zastosowa nu 
niniejszej konwencji lub do której mógłby był 
rościć sobie prawo z zastrzeżeniem, że wdowa 
wypełnia pozatem wszystkie warunki, wyma- 
gane przez ustawę francuską. 

Za prace, wykonane przez męża w Polsce, 
część jego renty, przyznana wdowie na pach. 
stawie polskiego ustawodawstwa lub statutów 
bractw górniczech, będzie obliczana, biorąc za 
podstawę rentę, wypłacaną męźowi lub tę, do 
której mógłby był rościc sobie prawo przy za- 
stosowaniu ninie szej konwencji przyczem win- 
ny być wypełnione wszystkie inne warunki, wya 
magane przez polskie us.awodawstwo. 

W wypadku, gdy wdowa zosiała dopu- 
szczona w jednym z obu krajów do korzys.a- 
nia ze świadczeń z tytułu niezdolności do pracy 
ze strony instytucji ubezpieczeniowej, ale nie 
wypełniła warunków wymaganych dla korzy- 
stania ze świadczeń, przewidzianych przez u- 
stawodawstwo drugiego kraju, ustala się jej 
prawo do rentyj i przyznaje jej się rentę z u- 
względnieniem * całości łącznych praew górnic- 
twie jej męża I wypłaca się jej rentę, proporc/o- 
nalną do liczby lat pracy w danym kraju. Gdy 
wypełni ona warunki, wymagane dla korzysia- 
nia ze świadczeń z tytułu ustawodawstwa dru- 
giego kraju, instytucja ubezpieczeniowa tego 
kraju przyzna część renty, ciążącą na niej na 
tych samych warunkach, jakie wyżej podano. 


" Dział Vi. Okresy zastęrcze zrównane 
z pracą górniczą 


Art 20. 


Przy ustalaniu wysokości zasiłków i bo- 
nifikacyj Państwa francuskiego uważane są za 
okresy zrównane z okresem opłacania składek: 


1) Dla .mężczyzn — rzeczywisty czas trwa- 
nia obowiązkowej służby wojskowej przebytej, 
we francuskiem wojsku czynnem i Czas, Spę- 
dzony pod sztandarami wo,sk francuskich pod- 
czas wojny 1914-1915,9 które wedle brzmienia 
ustawy z dnia 5 pkwietnia 1910 r. (art. 4 $ 4. 
i art. 36 $ 10) ) i obu ustaw, z dnia 31 grudnia 
1915 r., liczą się w całości jako okresy! ubez. 
pieczeniowe; 

2) Dla kobiet — każde urodzenie dziecka, : 
stwierdzone deklaracją złożoną przed urzędni- 


kiem stanu cywilnego, które liczy się za jeden 
rok ubezpieczeniowy w warunkach, przewidzia- 
nych art 4 § 5 i art. 34 $ 10 ustawy z dnia 5 
kwietnia 1910 r. 

Przy ustalaniu świadczeń polskiego u- 
bezpieczenia górniczego są uważane za okresy 
zrównane z okresami opłacania składek okre- 
sy służby wojskowej wi armji polskiej i okresy, 
ustawowo zrównane z tą słuAbą. 

Przy ustalaniu świadczeń polskiego ogólne- 
go ubezpieczenia na wypadek niezdolności do 
pracy i na siarość uważane SĄ za zrównane z 
okresami opłacania składek okresy, podczas 
których ubezpieczony, będąc niezdolnym do 
pracy z powodu choroby, nie może nadal pra- 
cować zawodowo i okresy służby wojskowej 
w arm,i polskiej oraz okresy, ustawowo zrów- 
nane z tą służbą. 


Dział V:i. Specjalne postanowienia, doty- 
rzące usiawodawstwa polskiego. 
At. 21. 


l. Do ubezpitczonych, których praca, wcho- 
dząca w rachubę przy ustalaniu praw do świad- 
czeń z tytułu ogólnego ubezpieczenia na wy- 
padek niezdolności do pracy i na starość, ubez- 
pieczenia górniczego oraz ubezpieczenia pra» 
cowników umysłowych dzie:i się między oba 
kraje, mają zastosowanie następujące posta- 
nowienia: 

Okresy ubezpieczeniowe (okresy opłacaź 
nia składek i okresy zastępcze) «przebyte we 
Franc i, będą wchodziły w rachubę dla wypeł- 
nienia okr.si wyyczekiwania i dla utrzymania 
prawa do świadczeń z tytułu polskiego ubez- 
pieczenia. 

Okresy, podczas których ubezpieczeni, o- 
bywatels polscy lub francuscy, korzystają ze 
świadczeń francuskiego ubezpieczenia górnie 
czego, będą uwzględnione dla utrzymania pra- 
wa do świadczeń z tylułu polskiego ubezpiecze- 
czenia, jak okresy tego ostatniego ubezpiecze- 
nia. 

H. Co się tyczy poskiego ustawodawstw n 
obowiązującego na Górnym Śląsku, stwierdza 
się pozatem. 7 

a) że polskie bractwa górnicze na Góre 
nym Śląsku i Zakład Ubezpieczenia na wypa- 
dek niezdolności do pracy i na starość nie bę- 
dą uprawnione od odmawiania płacenia świad- 
czeń. rencistom, obywatelom francuskim, za- 
mieszkującym poza Polską przy stosowaniu po- 
stanowień, dotyczących spoczywania świadczeń 
wi razie dobrowolnego pobylu zagranicą. 

G, <a file 


NUMER 1. — ROK II 


e ROCZE TA A CC mm EA 1 


Walne zebranie koła naszego w Obrzyc- 
ku odbyło się w środę dnia 31. grudnia 
1930 r. o godzą.8-mej wieczorem w loka- 
lu posiedzeń druh. Piotra Kasprzaka, — 


Porzadek diziemmny: 


1. Zagajenie | 

2. Przeczytania sprawozdania z ostatniego ze- 
bradmiaszach/. "12. 30r- 

3. Wybór przewodniczącego walnego zebrania 
oraz dwuch ławników 

4. Sprawozdania zdziałalności za rok 1930. 
a) prezesu, b) sekretarza, c) skarbnika 

5. Wybór nowego zarządu na rok 1931. 

6. Wnioski 

7. Wolne głosy 

8. Zakończenie. 


Po skończonem walnem zebraniu odbył 
„się w antrahcie, skromny wieczorek Sylwiestra- 
way li tylko dla członków koła naszego wi któ 
rym wzięli liczny udział członkowie „Koła”. 

Szczęść Bożle 
S.) 


podp. Wojtkowiak (l. 
prezes 


w sprawie wypłat miesięcznych. 

W związku z organizacją prac PKO. w 
„dziedzmie wypłacania rent inwalidzkich i upo- 
ażeń emerytur państwowych i kolejowych, — 
Pocziowa Kasa Oszczędności jako anstytucja 
jedynie pośrednicząca w dokonywania tvch wy- 
płat — nie będzie w przyszłości udzielać żad- 
nych informacyj zainteresowanym osobom, ani 
też załatwiać ich reklamacyj w tych sprawach, 
gdyż powołane są do tego jedynie i wyła cznie 
władze asyvgnujące. 

Zatem zainteresowani inwalidzi i emeryci 
winni zgłaszać swoje reklamace wylącznie: 
bezpośrednio do władz asygnujących, t. j. do 
właściwych, izb skarbowych lub dvrekcyj ko- 
iejowtych. f 


Palenie tytoniu w wagonach 
kolejowych. 


Minister Kolej wydał nowe rozporządzenie 
»* sprawie wagonów i przedziałów dla niepa- 
lących i la kobiet. Na podstawie nowego roz- 
porządzenia we wszystkich pociągach pasażer- 
skich, mających w swym składzie dwa lub wię- 
cej wagonów jednej klasy, połowa ogólnej licz- 
by wagonów przeznaczona będzie dla niepalą- 
cych; jeżeli w pociągach znajduje się tylo je- 
den wagon danej klasy dla niepalących przez- 
naczonu będzie połowa przedziałów. W razie 
jeże w składzie pociągu znajdować się będzie 
tyiko jeden przedział danej klasy, to palenie 
w nim dozwolone może być tylko za zgodą 
wszystkich pasażerów. 


podp. Jantkowiak 
szkretarz 
Rekiamacje emerytów i inwalidów 


Subiekci sklepowi pracownikami 
umysławymi. 

Jak się dowiadujemy ma się ukazać wkró- 
fce rozporządzenie ministerstwa pracy i opieki | 
spolecznej, rozszerzające pojęcie pracownika. 
umysłowego na wszystkich pomocników lau- 
dlowych i tów. subjektów! 

Jak wiadomo pomocnicy handlowi zaliczani 
byli dotychczas do kategorji pracowników 1- 
mysłowych tylko w tych wypadkach, gdy speł- 
niali funkcje o charakterze intelektualnym (np. 
sprzedawcy w księgarniach). Zamierzone roz- 
szerzenie pojęcia pracownika umysłowego tak- 
że na handlowców wszystkich kategoryj prowa- 
dzić może do zabawnych konsekwencji. — Czy: 
sprzedawca w sklepiku spożywczym może być 
nazwanym „pracownikiem umysłowym?.'* 


PRZEGEĄDSRNENIE 


Bojkoł ubrań europejskich 
w Chinach. 

Dzienniki chińskie nawolują do bojkotu ma 
terjałów i ubrań wytwarzanych w Europie a 
przywożonych do Chin. Powstała cała liga sto- 
jaca pod kierownictwem dra WU, który dąży 
do zupelnego wyparcia produktów europejskich 
z rynku chińskiego. 


Zdaniem dra WU Europa przywozi Chi- 
nom tylko tandetne towary i każe im zapominać 
o pięknych wyrobach chińskich, przedewszyst- 
kiem o nieporównanych jedwabiuch. „Wszy- 
scy mieszkańcy Chin — nawołuje dr. Wu — po- 
winni ubierać się w materjały chińskie, które 
są najlepsze na świecie. Jeżeli będziemy ubierac 
się w ubrania europe/ski2, to wszyscy staniemy 
się podobni do kupczyków europejskich ugania- 
jących się po całych Chinach. Każdy naród po- 
dobnie do kupczyków europejskich uganiają- 
cych się po całych Chinach. Każkly naród pos 
winien pamiętać o swoich zwyczajach i mie u- 
podobniać się do innych narodów. Matpowanie 
mody europejskiej grozi zagładą starego chiń- 
skiego obyczaju. 


Najgórętsze kopalnie na świecie 

Między Sjamem a środkową częścią pół- 
wyspu mil od równika znajdują się najbogatsze 
na świecie pokłady cynku, a tamtejsze kopalnie 
są niewątpliwie najgorętszemi na świecie. — 
Krajobraz w tych okolicach jest przepiękny, to 
też biura podróży włączają te miejscowości do 
planu wycieczek turystycznych. Malo jednak 
znajduje się amatorów wycieczek w te okolice 
ze względu właśnie na straszne upały, jakie 
tam przez cały rok bez przerwy panują. To tež 
zarówno okolice te jak i znajdujące się tam ko- 
paie, należą do najmniej, znanych na Świecie 

Z tych samych wzgiędów zdobycie robotlni- 
ków do tych kopalń jest utrudnione. Jedynym 
wabikiem są bardzo wysokie zarobki. Każdy. 
jednak, kto znęcony perspektywą szybkiego « 
wzbogacenia się tam, dostanie sieę, najdalej po 
paru latach, gdy uskłada! sobie trochę pienię- 
dzy, ucieka z tego wiecznego piekła, by w 
zdrowszym klimacie ratować. nadwątlone zdro- 
wie. Większość jednak, strawiona gruźlicą, nie 
powraca już stamtąd nigdy. 


Poczta oiipowiada za list poiecony nawet 
gdyby go potem znalazia. 

Sąd INajwyższy w Warszawie rozstrzygnął 
sporną dotychczas kwestję czy poczta, która, 
wi myśl przepisów o listach poleconych papła— 
ciia wynagrodzenie za zaginięcie listu. ma pra- 
wo żądać zwrotu odszkodowania, skoro się po- 
tem list znalazł. 


Według dotychczasowej praktyki, zarząd 
poczty żądał w takich wypadkach zwrotu wy- 
płaconego odszkodowania i w praktyce stale go 
otrzymywał. P. B. Nowacki odmówił Jednakże 
zwrotu odszkolłowania, wobec czego zarząd 
pocztowy za pośrednictwem Prokuratorji Jene- 
ralnej zaskarżył p. Nowackiego do sądu. 

Poczta przegrała we wszystkich trzech in- 
stancjach, gdyż sąd uznał, że prawo do żąda- 
nia odszkodowania przysługuje stronie z chwi- 
lą gdy otrzyma zawiadomienie, iż posyłka za- 
ginęła. takt późniejszego zualezienia listu jest 
dla sprawy zupełnie obojętny i nie uzasadnia 
Żądaniu zwrotu odszkodowania. 

Nowy kodeks  posiępowania cywilnego 
od 1-go stycznia 1933 r. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej ogłosił we 
środę rozporządzenie z dnia 29 listopada ub.r. 
o nowym kodeksie postępowania icywilnego. 

Nowy kodeks wraz z przepisami końcowe- 
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mi zawiera 516 artykułów i wchodzi w życie 


„równocześnie z przepisami z dniem 1 stycznia 


1031r. 
Równocześnie ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o przepisach, wprowadza- 
jacych kodeks postępowania cywilnego, Za- 
wiera ono 47 artykułów z postanowieniem, ve 
wchodzi w życie rówini:ż 1 stycznia 1031r. 


Górnośląskie organizacie ubezpiz- 
cz yniowe zatrzymują samodzielność 


Jak się dowiadujemy, dekret Prezydenta 
Rzplitej w sprawie nowej organizacji Kas Cho- 
rych i zakładów ubezpieczeń, 'aki ma się wkró 
tce pojawić, nie będzie dotyczyć zupełnie Gór- 
nego Śląska. Wszystkie Kasy Chorych na G.- 
Śląsku, przemysłowe i miejskie, Zakład uhez- 
pieczeń w' Król. Hucie, oraz Spółka Bracka w 
Tarnowskich Górach, będą z pod dekretu tego 
wyjętę. Dekret stwierdził to wyraźnie osobnym 
artykułem, postanawiającym, że wymienione wy- 
żej instytucje śląskie zachowają swoją doltych- 
czasową samodzielnoś *. 


Wiadomość powyższa kładzie kres myl- 
nym informacjom, szerzonym zwłaszcza przez; 
prasę niemiecką, jakoby rząd centralny w 7War= 
szawie zumierzal zcentralizować te instytucje Í 
zniszczyć w ten sposób ich dotychczasowy do- 
robek. | — 


Przy tej sposobności dodajemy, ze Spółka 
Bracka w Tarnowskich Górach w ostatnich cza- 
sach odzyskała 2 milj. zł. w gotówce, — oraz 
6,400.000 zł. w papierach pożyczkowych 4 hi- 
potekach z tytułu udziałów: polskich w rezer- 
wach dawnej przedwojennej Spółki Brac'iej, 
Spółka ta obejmuje obecnie w Kasie Chorych 
94.000 członków, a w Kasie  pensyinej 80.000 
członków. Jest to więc najpotężntejsza insty- 
tucja społeczna na G. Śląsku. 


Dalsze zmiany niektórych przepi- 
sów prawa o ustroju sądów 
powszechnych. 

Z dniem 1. stycznia 1931 roku wchodzi «m 
życie rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 
24. lutego 1930 r., ogłoszone w Dzienniku U= 
staw z 29. lutego 1930 Nr. 80, poz. 626. Rozpo- 
rządzenie to przywraca nazwy „sądów! grodz- 
kich“ i „sędziów grodzkich" w miejsce dotych- 
czasowych nazw „sądy powiatowe” i sędzio- 
wie powiatowi". 

Wedle dalszych postanowień sprawy roz- 
strzygane w gronie dwóch sędziów zawodowych . 
i pięciu niezawodowych (w! b. dzielnicy, pruskiej) 
będą rozstrzygane w gronie trzech sędziów za- 
wodowych, a sprawy w sądzie dla nieletnich. 
przez jednego sędziego zawodowego. 

sędziowie pełniący służbę poza siedzibą 
swego sądu, zwolnieni będą od uczestnictwa w 
ogólnem zebraniu sędziów. 


Podwyższenie składek ubezpieczynio- 
wych od bezrobocia drogą dekrety. 
Na zasadzie dekretu Prezydenta Rzeszy zo- 
stały w Niemczech podwyższone składki ul ez- 
pieczeniowe od bezrobocia z dniem 6. paździer- 
nika 1030r. a które wynoszą odtąd! 6 i pół za- 
robków robotniczych. 


Dekret o komercjalizacji koleji ukzał się. 


Powołując się na nasze awizo w numerze 
czwartym miesięcznika z roku 1930 ukazałoj 
się w Dz. U. Nr. 82 z dnia 2. grudnia 1930 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 29. listopada 1930 r. w sprawie zmian i 
uzupełnień rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 24 września 1926 r. o utworzeniu przed4 
siębiorstwa „polskie Koleje Państwowe— ; 
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Skrzynka pocztowa 


BACZNOŚĆ — W tym dziale Związek 
Obrony Praw Górnika Nadrenji i Westtalji: 
w Mysłowicach załatwiał będzie koresponden- 
cje ze swemi członkami jak również udzielaj” 
będzie tymże informacji. Nieczłonkowie |prag- 
mący otrzymać informacje niechaj dołączą w 
znaczkach pocztowych 50 gr. na odpowiedź w 
przeciwnym razie zapytanie pozostanie bez od- 
powiedź. — 


Druh Bonifacy Tomaszewski S$więtochłowice.: 


Karta chorych z służby, woskowej nadesz- 
ła a którą oddaliśmy Starostwu dla spraw inw. 
wojsk. w Świętochłowicach. — 


Druh Jan Górny, Szopienice: 


a 


Skargę o odszkodowanie wnieśliśmy. 


|— 


Antragi o renty wysłano do Bochum dla na: 


stępu, ących Druhów.— 


1. Antoni Wożciechowski. 

. Jan Chałupuiczak, Prosna . 

- Jan Chlebowski, Pietrowice, 

. Marja Smigielska, Nowemiasto, 

. Franciszek Raifert alias Droszcz, Ligota, 
. zteran Sobocinski, Jabłonowo, 

- Stachowiak Andrzej, Radomicko, 

. Wróbel Bartomiej, Dziki. 

. Ludwik Weinert, Książ, 

16. Maksymiljan Konieczny, Zbączyn, 
11. Jan Mendelski, Michorzewo. 
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Ludwikowiec. 


Druh Kapturczak Stanisław, 
Orzeczenie lekarskie oddaliśmy Ruhr — 
i<nappschaft, Bochum. 


Druh Józef Gąsiorek, Gilowice. 


a. 


mommas WEW M 


Sprawę wniesiono do Wyższego Brackie- 
go Sądu Rozjemczego w Warszawie. — 


Druh Walenty Linkowski, 

Wniosek o podwyższenie renty wypadkowej 

stawiliśmy do Ubezpieczalni Krajowej w! Poz-, 
aniu. — 


Po biedziska, 


m 


Druhowie Karol Pyczlik i Kumorek, z Gilowic. 


Zaświadczenie nadesłane „przekazaliśtny, 
Spółce Brackiej w Tarnowskich Górach. — 


Druhna Michalina Chybicka, Inowrocław. 


Przeciw wyrokowi 
aenieśliśmy odwołanie — 
alomimy. — 


U wyniku zawia- 


Druh Dudka Stanisław, Odalanów. 


Przeciw wyrokowi Knappschafts-OberVer- 


sicherungsamt Dortmund wnieś iśmy do ŚLE 
Versi.herungsamt w Berlinie rewizję. — O wy- 
miku powiadomimy. — 


Knappschafts-Oberver- 


PRZEGLĄD RENT 


Druh |. Wypłata, Opalenica. 


Z chwilą ‘kiedy Druh takiego poświadcze- 
nia nie może nam przedłożyć sprawa narazie 
musi spoczywać aż do zawarcia umowy ubez- 
pieczeniowej polsko-francus iej — Niech Druh 
jeszcze raz spróbuje szczęścia — 


Druh Jan Przybylski, Września. 


Narazie nie możemy się wypowiedzieć czy 
należy płacić uznaniówki lub nie, lecz prosimy 
przeczytać art. „Zaległe uznaniówki* w o- 
statniim No. naszego miesięcznika. 


Wszystkim Druhom członkom do 


wiadomości 


Tym Drohom który RUHR — KNAPP- 
SCHAFT BOCHUM lub też podobna instytu- 
ja przesłała „Antragi' się uprasza żeby Zwią- 
zek o tem powiadomili, aby takowy mógł pro- 

wadzić dokładną ewidencję. W ostatnich 
czasach się często zdarzyło, że kiedy Zwią 
zek członkowi wysłał „Antrag“ takowy ode, 
powiedział, że taki „Antrag“ już posiada. 


Baczność Czytelnicy ! 


Upraszamy o wczesne odnowienie prenumeraty na I 
kwartał 1931. Miesięcznik zamówić można w każdym 
Urzędzie pocztowym Prenumerata wynosi kwartalnie 
1,30 zł wraz z przesyłką do domu. 


DRUHU! 


reute ? 


Czy jesteś święcie przekonany, że 
renta Twoja jest zgodnie z przepi- 
Sami wymierzona, 


Czy jesteś nieomylnie przekonany, 
że prawa Twoje do świadczeń ubez= 
pieczeniowych bezapelacyjnie 
utracone ? 


są 


Dlaczego więc nie zgłaszasz 
natychmiast na członka ? 


się 


Związku Obrony Praw Górnika Nadrenji 


Czy otrzymałeś naieżącą się Tobie 3 
Wesifalji w Mysłowicach G. Śląsk. | 
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Baczność! 
Administracja Przeglądu Rent 


poszukuje zdolnych kolporterów 
Belgje i Holandję, 


na Polskę. Francję, 


Dodatkowy kreńyt ula hbezroh. 

Rada ministrów pod przewodnictwem p. 
Sławka Rada uchwaliła projekt ustawy skarbo- 
wej na okres od 1. kwietnia 1931r. do 31 mar- 
ca 1932 r., oraz powzięła uchwałę w sprawie 
przyznania dodatkowego kredytu w budżecie 
ministerstwa pracy i opieki społecznej dla do- 
płaty skarbu państwa do funduszu bezrobocia, 
oraz na pomoc dla bezrobotnych. 


a a LA 

llu jest robotników w Polsce ? 

Jak wykazuje statut, ogólna liczba robot- 
ników najemnych w Polsce wynosi około 2,950 
tys., z czego blisko 1,600.000 czyli 54 proc. mo. 
na zaliczyć do grupy rolnąj I leśnej, reszta zas 
dzieli się na wszystkie inne zawody, otejinujące 
przemysł, handel, transport, roboty publiczne į 
służbę domową. 


Nieco więcej niż połowę robotników gol- 
nych stanowią robotnicy stali, resztę zaś sezo- 
nowi. 


Dokładne cyfry, tyczące zatrudnienią w 
przemyśle, z podziałem robotników według pła- 
cy iw jeku, zatrudnionych w poszz -zególnych 
przemy słach, zostały sporządzone po raz ostat- 
niw r. 1028. 


Ogółem w przemyśle zatrudnionych było 
(W tysiącach) 845.1, z czego na przemysł gór- 
niczy przypada 145.4, hutniczy 60.7, mineralo- 
gien yon, metalurgiczny 104.3, chemiczny: 
44.0, włókienniczy 187.6, papierniczy 14.5, gar= 
barski 8.5, drzewny 06.0, spożywczy 88.0, kon- 
fekcyjny 18.2, budowlany 22.1, drukauski 15.1, 
w elektrowniach i w odociągach zatrudnionych 
było 9.5. 


DRUHOWIE! 
CZYTAJCIE 
| ROZPOWSZECHNIAJCIE 
» „PRZEGLĄD RENT“ » 


Redaktor odpowiedzialny: 
TOMASZ TST DUTKIEWICZ 
Drukarnia Ludowa — Mysłowice Tel 24 


Druk: 
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ZASILAJGIE FUNDUSZ PRASOWY PRZEGLĄDU RENT 
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Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący raz w miesiącu 


w Mysłowicach G. Śl. 


na kwartał I. 


Tu wyciąć! 


Imię i nazwisko : 
miejscowość ; 


poczta : 


„Przegląd Rent“ 


1931. r. za cenę 1,30 zł. Gazetę. którą będę 
odbierał przezpocztę,proszę dostarczyć pod poniższym adresem 
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maa OBRONNA O PZ OR WODA Z OE ZD TORY AWAY AT TTRĄS OSOB PURE P ORO ND OZ OOP GZIP RORY ZDANE PZA OPPA eeren. 


Cennik ogłoszeń: 
Podział miejsca: 


wysokość strony 370 mm. 
szerokość strony 250 mm. 


Jedna strona ogłoszeniowa (po tekście) ma 


6 szpalt a 80 mm szer. 


Jedna strona tekstowa ma 


3 szpalt a 80 mm. szer, 


Ceny podane są za jeden wiersz mili metro- 


wy o szerokości jednej szpalty 


Ogłoszenia w tekście lub na pierwszej stronie 
a zł 1 — w części ogłoszeniowej á zł 0.52 


